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Bistracyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 972. — 


roaie w Kole polskie, 


(Tel. „N. Reformy".) 


Wiedeń, 17 styczsia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
wiceprezydent Stwiertnia przedstawił dzia- 
łalność prezydynn podczas przesiienia i powitał 
następnie nowych ministrów. Minister kolei dr 
Głąbiński zabrawszy wśród oklasków głos, 
przemówił w te słowa: | 


"ini 


il 


Mowa Głąbińskiego. 


Wysokie Koło! Złożyłem najwyższą godność 
obywatelską, jaką z woli i zaufania Wysokiego 
Koła przeszło trzy lata piastowałem. Złożyłem 
ją w porozumienia i za zgodą komisyi parla- 
mentarnej w tem przeświadczeniu, że w danej 
sytuacyi 1 w danych warunkach nie wolno mi 


było postąpić inaczej. Starałem się przy tej spo- | - 


gobności zabezpieczyć imteresa narodowe, auto- 
nomiezne i ekonomiczne kraju tak jak mogłem 
i musiałem. Do spraw tych należy także spra- 
wa zabezpieczenia budowy dróg wo- 
dnych w Galicyi. Obowiązki moje jako 
prezes Koła polskiego starałem się pełnić su- 
miennie w interesie narodu i kraju w duchu 
„uchwał i woli Wysokiego Koła. Liczę na to, 
że na nowem stanowisku również potrafię po- 
godzić dobro i interes państwa z dobrem 1 in- 
teresami kraju. Warunkiem jednakże skutecznej 
działalności mojej jest szczere i zgodne popar- 
cie za strony Koła polskiego. Bez takiego po- 
parcia nie mam rękojmi, abym mógł sprostać 
memu tradnemu zadaniu Dziękuję za okazaną 
mi dzisiaj sympatyę ze strony Wysokiego Ko- 
ta i proszą o trwałe zachowanie jej dla mnie. 
Następcy memu na stanowisku prezesa Koła, 
na kogokolwiek ten zaszczytny obowiązek spa- 
dnie, życzę, aby mu tego poparcia ze strony 
wszystkich grup i członków Wysokiego Koła 
nigdy nia brakło. 

Z mojej strony uczynię wszystko, aby zgodne 
harmonijne działanie prezesa Koła polskiego 
ze mną i kolegą moim ministrem dla Galicyi 
utrzymać i utrwalić, 


Następnie zabrał głos minister Zaleski. 
Mowa ministra Zelesklego. 
Powołany na stanowisko ministra dla Galicyi 


TEOSA TM BEE LRE 


Nie mniej aktualną jest nie cłerpiąca już 
dalszej zwłoki sprawa uregulowania finansów 
krajowych., Koła polskiego i moim obowiąz- 
kiem będzie pilnie przytem o to się starać, aby 
nowe ciężary jak najmniej były dla ludności 
dotkliwe * 

Że były szet sekcyi w ministerstwie rolnic- 
twa o rozwoju rolnictwa z zapałem pamiętać 
będzie, o tem chyba zapewniać nie potrzebuję. 
(Tu minister zapewnia, że szczególnie starać 
się będzie o rozwój rolnictwa włościańskiego 
i podniesienie produkcyi rolniczej w kraju. 


szcze do zrobienia, ile że dawniejsze rządy — 
nie waham się to otwarcie przyznać — wielkich 
dopuściły się wobec Galicyi zaniedbań, zapomi- 
nając, że stanowi ona czwartą część państwa. 
Dalej zapewniał minister, że otoczy opieka 
wychodźców, dbać będzie o sprawy oświa- 
towo, strzedz „jak oka w głowie“ autonó- 
mii kraju, a w końcn raz jeszcze prosił Koło 
o poparcie i wyroznmiałość dla siebie. 


© wybór prezesa Koła. 

_ Wiedeń. Zagaiwszy dzisiejsze posiedzenie Ko- 
ia wiceprezes pos. Stwiertnia powitał no- 
wych ministrów polskich, poczem wyraził ustę- 
pującym podziękowanie za ich działalność, pod- 
nosząc z gorącem uznaniem zwłaszcza zalety i 
pracę ministra dra Dulęby; jego patryotyzm 
i dbałość o interesy kraja. 

Poświęciwszy następnie dłuższe wspomnienie 
pamięci zmarłego przed kilku dniami posła Ś. p. 
Stanisława Pinińskiego, przystąpił do porządku 
dziennego, mianowicie do sprawy wyboru pre- 
zesa Koła 

Posłowie Kozłowski i Starzyński zło- 
żyli na wstępie deklaracją, że ewentualnego 
ich wyboru na prezesa Koła nie przyjmą. 

Następnie na wniosek pos. Kozłowskiego u- 
znano dalsze obrady nad tą sprawą za po- 
uf ne. 

W toku dalszej dysknsyi poseł Ptas wyra- 
ził imieniem grupy marodowo-demokratycznej 
życzenie, ażeby prezesem wybrano taką osobi- 
stość, której wybór nie wywołałby 
protestów zżadnej strany Koła. Ostrze 
tego oświadczenia zwracało się przeciwko 


po raz pierwszy mam zaszczyt stanąć w tym|kundydaturze posła Germaca. 


charakterze wobec Kola polskiego, i stanąć w 
kali, w której przez długi szereg lat rozumnej 
i zapobiegliwej pracy położono podwaliny obec- 
nego. rozwoju npalituczn=go naszego kraje ipa- 


rodu. Tataj powstała tradycya rozumnej poli 


Poseł Stapiński zgłosił wniosek o odro- 


| czenie wyboru, ponieważ poszczególne grupy 


Koła nie miały jeszcze czasu i sposobności do 
porozumienia sią re do osoky kandydata, ; 
Wniosek ten uchwalono po dłuższej, kilko 


tyki polskiej, która oparłszy się na życzliwej | godzinnej dyskusyi i odroczono wybór prezesa 
Dam polityce korony, umiała zawsze łączyć|do środy. W międzyczasie toczyć się będą ro- 


wzgląd na mocarstwowe stanowisko państwa | kowania między stronnictwami 


z zapobiegliwą pieczą nad rozwojem i dobroby- 
tem naszego narodu i kraju Powołany do współ- 
działania z szanownem Kołem polskiem, staję 


co do osoby 

kandydata. Na razie szanse kandydatów 

Siwiertni i Germana są niemal równe. 
Za kandydaturą Stwiertni oświadczyli się 


przed wami, szanowni panowie, z poczuciem | wszyscy narodowi demokraci, część demokratów 
włożosej na mnie odpowiedzialności, z silnemji chrześcijańsko socyalni grupy Kozłowskiego. 
przedsięwzięciem starania się, aby mojem po-|Z4 kandydaturą p. Germana wszyscy lu 
stępowaniem niczego z tej tradycyi nie uronić.|dowcy, część demokratów i część konserwaty- 


Czuję, że panowie macie prawo żądać ode-| stów. 


mnie, abym jasno wyłożył, jak się na moje o- 
Owiyzki zapatruję. 


AŻ do zniesienia parlamentu kuryalnego kie-|Battaglii i Zieleniewskiego, celem 
townietwo i przodownictwo w sprawach polity- | przeprowadzenia rokowań z iunemi stronnie- 
cznyek naszego kraju spoczywało prawie nie-|twami w Kule co do kandydatury na prezesa. 


podzieluie w rękach jednej warstwy, jednej 
partył politycznej. Z biegiem czasu, z rozwojem 
oświaty i uświadomienia politycznego szersze 
warstwy społeczne uzyskały wpływ na politykę 
kraju. Żadne jednakże stronnictwo nie uzyska- 


ło takiego stanowiska, żeby mogło szczycić się | 


mandatem zastępowania wszystkich warstw 
społecznych w kraju. Ustrój demokraty- 
tzny naszego społeczeństwa, który się odda- 
wna przygotowywał i rozwijał, objawił się wsku- 
tek reformy wyborczej nagle i czynnie. Słabym 
byłby, ktoby z tej rewolucyi nie wyciągnął rze- 


czewych konsekwencyj. Także i w ustrojn Koła | lamentu dość licznie posłowie,- obradowało też 


polskiego zaszła analogiczna zmiana. | 

„dgozm narodowy — wywodził minister da- 
eJ — jest pierwiastkiem łączącym, egoizm 
partyjny pierwiastkiem burzącym. Uważając 
IG za stróża wszystkich spraw kulturalnych, 


Stronnictwo demokratyczae wybrało osobną 
komisyę, złożoną z posłów dra Petelenza, 


Krążą pogłoski, że obecnie wyłoniła się 
kompromisowa kandydatura pos. La- 
zarskiego. 

Wa wczorajszem posiedzeniu Kuła wziął u- 
dział także były minister skarbu dr Biliń- 
ski 


Sytuacya. 


(Telegr. „N. Rerormy“.) 
W edeń. Wczoraj zjawili się w gmachu par- 


wiela klubów, Wielkia zainteresowanie wywo- 
luje narady klubu niemiecko-radykalne- 
go, który grozi opozycyą i wystąpie- 
uiem ze Związku niemiecko-narodo: 
wego, w razie gdyby Związek nie zgodził się 


ekonemicznych i politycznych naszego kraju, u-|na jego wniosek co do zajęcia opozycyjne- 


Waźam za mój Święty obowiązek strzedz sią 
choćby cienia egoizmu partyjnego i mieć 
ZaWSZ8 1 wszędzie tylko caiega kraju interes 
na oku. We wszystkich sprawach zachowam zu- 
pełną niezależność. 


go, a co najmniej obojętnego stanowiska wo- 
bec rządu. Klub radykalno-niemiecki nie po- 
wziął jednak wczoraj Żadnej uchwały i odro- 
czył ją do dzisiaj, po wygłoszeniu przez bar. 
Bienertha deklaracyi programowej. W obozie 


Podałem już przy innej sposobności do wia-; niemieckim obawiają się bardzo zwrotu rzą- 


domości, jak na spełnienie mego zadania się 
zapatruję, dziś zaś przychodzę was wszystkich 
prosić, abyście zechcieli mnie poprzeć w speł- 
niania mego zadania, 

W najbliższej dobie czekają nas doniosłe za- 
gadnienia polityczne, od których rozwiązania 
nasza dalsza dola lub niedola zależy. W krajn 
ma Sejm do załatwienia sprawę reformy wy- 
borczej i nieodłączne od niej uregulowanie sto- 
sunków z bratnin nam narodem, 

Obok tej kwestyi czekają nas doniosłe prace 
na pon ekonomicznem. Jedną z najważ- 
niejszych jest sprawa zapewnienia krajowi od- 
powiednich komunikacyi wodnych w po- 
łączeniu z regułacyą rzek spławnych i ich do- 
pływów. Gdy wykonanie ustawy z 1901 natra- 
lo na trudności, zachodzi potrzeba zapaw- 
nienia krajowi w inny sposób osiąg" 
nięcia spodziewanych korzyści. Ro! 
kowania między Kołem a rządem zostaiy ukoń- 
czone, zanim wstąpił*'m do gabinetu, a prezy- 
dent ministrów jutio zloży oświadczenie co do 
zajątego w tej mierze stanowiska. Uważam za 
mój obowiązek czuwać nad tem, aby oświad- 
czenie rządu niepozostału formułką, lecz w czasie 
możliwie krótkim wczyn zostało zamie- 
alone, 


du na prawo i utworzenia większości przy 
pomocy Czechów. Ten właśnie wzgląd skłania 
niektórych posłów niemieckich do zaniecha- 
nia opozycyi, ponieważ wtedy strona pra- 
wa Izby postów zawładnęłaby zupełnie rządem. 


KRonioroncya przewodniczących 
klubów. 

Wiedeń. Na wezorajszej konierencyi przewo: 
dniczących klobów prezydent Izby dr Pattai 
zaproponował} aby dyskusyą nad dzisiejgzem 
oświadczeniem rządu połączono z pierwszem ezy- 
taniem budżetu. Podczas tych obrad w plenum 
komisya budżetowa zastanawiałaby się nad roz- 
wiązaniem kwastyi włoskiego fakultetu, zaś ko- 
misys bankowa nad przedłożeniem bankowem. 
Prezydent apelował w końcu do prezesów kln- 
bów, aby wpływałi na posłów w kiorunku za- 
niechania zbyt długich przemówień, = 

Bar. Bienerth przyłącza się do wywodów 
prezydenta Izby i podkreśla, że rząd nie mógł 
wprowadzić w życie prowizoryum bankowego, 
ponieważ nie zostało ono w Sejmie węgie:skim 
załatwione. Minister podnosi konieczność ry- 


chłego załatwienia przedłożenia bankowego D 
podaje do wiadomości, że delegacye rozpoczną; 


obrady komisyjne 30 stycznia, poczem w poło- 


Budzący się u nas przemysł wymaga konie- 
cznie rozważnej i troskliwej opieki i znalazł ją 
juž w tem gronie. Tem więcej jednak jest je 


Í 
wie lutego rozpoczną sie obrady w plenum de- 
logacyi. Wreszcie wskazał prezydent minisirów 
na konieczność rychłego rozwiązania kwestyi 
włoskiego fakultetu prawaiczego. 

Pos. Pernerstorfer oświadczył, że nie 


uważa za wskazane, aby w sprawie programu 


prac dzisiaj juž związnno się na czas dłuższy. 

Pos. Fiedler zaznaczył, że ze swoją de- 
klaracyą wstrzymać się musi do uchwały swe- 
go klabu. "e 

Dalej przemawiali pos. Conci, Okuniew- 
ski, Sustersicz, „Stransky (Niem.) i K. 
Lewicki. m s 

Prezydent Pattai stwierdził, że z wyjąt- 
kiem posłów, którzy %astrzegli sobie decyzyę 
swoich klubów, komierencya oświadczyła się za 
połączeniem oku dyskusyj. 


.Intergaiecyo. 

Wiedeń. Klub socyalistów uchwalił wczoraj 
wnieść w Izbie interpelacyę z powodu tajnej 
umowy, zawartej między rządem austryackim 
a węgierskim w sprawie dowozu bydła 
i mięsa zagranicznego. 

Klub socyałistów czeskich uchwalił 
wnieść interpelacyę z powodu nadużyć popeł- 
nionych przy spisie ludności w Czechach 
i Wiedniu, klub polskich socyalistów 
zuś uchwalił wnieść interpelacyę Z powodu na- 
dużyć popełnionych przy spisie ludności na 
Śląsku wschodnim. 1 

Socyaliści postanowili także domagać się wy- 
dania noweli do ustawy 0 stowarzy- 
szeniach. $ 


pani 


Sprawy polskie w $cjnie pusim. 


(Tel. biura Wolffa.) 

Berlin. W Izbie poselskiej przy _pierwszem 
czytaniu budżetu oświadczył pos. Jażdżew- 
ski: W polskiej części kraju mamy rząd nie- 
tylko stronniczy, ale nawet despotyczny — 
i tylko rząd jest temu winien, że w Poznaniu 
jeszcze nie ma nowego arcybiskupa. W 
szkolnictwie domagamy się zupełnego uwzględ- 
niania praw polskich dzieci. Do dzieci polskich 
musi się mówić w języka polskim. Stowarzy- 
szenia zarobkowe rozwijały się W polskich pro- 
wincyach zadawalniająco. W to wdał się mini- 
ster handlu i przeszkadza normalnemu ich roz- 
wojowi. Samowolnie przy tem interpretuje się 
$$ 7 i 12 ustawy o stowarzyszeniach. Wielkie 
szykany muszą Polacy zvosić także jako wła- 


tku z ustawy wywłaszczającej, to pochodzi to 
widocznie stąd, że rząd sam czuje, iż ustawa 
wywłaszczająca jest niesprawiediiwą. 
My chcemy pokoju, ale ten może powrócić tyl- 
ko na gruncie wzajemnego Szacunku i wzaje- 
mnej życzliwości. 

Sejm wybrał wczoraj prezydentem bar. Kró- 
chera, zaś wiceprezydentami Porscha i Krau- 
sego. | 


4 - . e» 
Ważne relarmy w Anglii. 
(Tel. N. Reformy). 

Wiedeń. „W. Allg. Ztg.“ z Londynu ze stro- 
ny bardzo dobrze poinformowanej donosi: Za- 
raz po zebraniu Bię nowego parlamentu rząd 
przedłoży ustawę, domagającą się bardzo ra- 
dykalnej zmiany konstytucyi. Rząd 
zaproponuje wprowaózenie „homerulu* dla A n- 
glii, Iriandyi, Szkocyi i Walii. Mają 
być utworzona cztery parlamenty, któ- 
rych kompetencya ograniczy się tylko do spraw 
dotyczących krajów. Obok tych parlamentów 
ma istnieć parlament wspólny dla spraw 
dotyczących całego państwa. Do tego parla- 
mentu wspólnego mają być powołani zastępcy 
wszystkieh kolonij angielskich. Ró- 
wnocześnie zaproponoje rząd reformę Izby 
lordów nie w kierunku zniesienia „veta“ tej 
Izby, tylko w tym kiernnku, że część lzby lor- 
dów będzie wybieralną. Na tej podstawie 
przygotowuje się kompromis z Izbą lor- 
dów, ponieważ król odmówił żądania zamiano- 
wania większej ilości nowych członków Izby 
lordów dla przeprowadzenia ustawy o zniesie- 
niu „veta* Izby lordów. 

Ma też być zaprowadzona koronacya na- 
stępcy tronu jako księcia Walii, cze 
go od wieków średaich nie było. 


Polityka zagraniczna Frencyl. 


(Telegr. „N. Reformy“), 


Paryż. W Izbie deputowanych toczyła się w 
dalszym ciagu dysknusya nad budżerem minister- 
stwa spraw zagranicznych. W odpowiedzi na 
mowę dep. Thalamas, minister spraw zagr. P i- 


Johon wskazał na swoja oświadczenia co do 


polityki na wschodzie i zaznaczył, że z Japonią 
Franeya zawarła układ, który doprowadził do 
rosyjskojapońskiej umowy. Minister 
podziela zdanie Thalamasa, ża Francya musi 
być przyjacielem Chin. Staraliśmy iw 
mówił Pichon, — usuwać źródła konfliktów, 
któreby mogły powstać między „rozmałtemi pañ- 
stwami i w Persyi przestrzegaliśmy tej samej 
polityki. To samo odnosi się do Turcyi. 


ściciele ziemi. „Jeżeli rząd dstąd nie zrobił uży”; 


| Wtorek 17 Stycznia 


BE a OKI DZ EE: ; 


Dep. Maurycy Colin omawiał warunki przy” | 


szłej wojny na morzn. 


Rok XXX. . 
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Załączniki do „Nowej Refozzny* (prespokty, cyrkularze, oglonzenia itp.) przyjmuje stę na oeng 


chona wyjaśnień, dlaczego ogłosił u niemie- 
ckiego nakładcy dokumenty, odnoszące się do 
wydarzeń, poprzedzających wojnę z r. 1870. 

Dep. Emi! Constant przedkłada wniosek 
o wyrażenie ubolewania z powodu okolicz- 
ności, jakie towarzyszyły ogłoszeniu wspumnia- 
nych dokumentów. 

Prezydent ministrów imieniem rządu 
odrzuca wniosek i stawia kwestyę zau- 
fania, żądając przyjęcia zwykłego 
porządku dziennego. 

Zwykły porządek dzienny przyję- 
to 346 głosami przeciw 137. 

Na tem dyskusyę generalną zamknięto, po- 
czem Izba odroczyła się. 


wrzenie w Portugalii. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 
Stera'kl, 

Lizbona. Strajk robotników gazowych trwa 
dalej i przybiera groźne rozmiary. Strajkujący 
otwierają wszędzie, gdzie tylko mogą, kurki 
rur gazowych, wskutek tego powstała obawa 
eksplozyj. 

Natomiast na kolejach strajk ustał 
zupełnie i ruch na wszystkich liniach 
odbywa się normalnie, — Lokomotywy 
pierwszych pociągów, które wyjechały po straj- 
ku, uwieńczono zielenią i sztandarami. Ludność 
witała je owacyjnie. 


Zamach dynamitowy. 

Lizbona. W tunelu Hellas nastąpił wybuch 
bomby a skutkiem tego zawaliła się wewnętrz- 
ga ściana tunelu. Zamachu miał dokonać robo- 
tnik wydalony z pewnej fabryki, której właści- 
ciel mieszka w pobliżu tunelu. 


Grożae wieści 


Paryż. „Journal* przytacza pogłoski, według 
których w Portugalii spodziew.ją się rychłego 
wybucau powstania monarchiczneio, wpraw- 
dzie nie na korzyść exkróła Manuela 
lecz na rzecz pretendenta księcia 
Miguela Braganza. 


Telegramy . 


z dnia 17 stycznia. 


z Me- 


Madryt. Król powrócił przed południem 

lilli. 
Następca hi. Forgacha 

Belgrad. „Polityka* donosi, że dotychczaso- 
wy poseł austro-węgierski w Belgradzie, hr. 
Forgach, wkrórce ustąpi i że jego następcą 
mianowany zostanie radca legacyjny Musu- 
lin. 


Nowy ambasador przy Watykanie, 
Rzym. Papież wyraził dziś zgodę na zamia- 

nowanie księcia Schoenburga ambasudorem 

austro-węgierskim przy Watykanie. 


Nie było Panamy Koalicyjnej. 

Budapeszt. Wczoraj zakończył się proces wy- 
toczony Michałowi Habarowi przez hr. Juliusza 
Andrassy'ego, Wojciecha Appony'ego i Ignacego 
Darauy'ego o oszczerstwo. Na zapytania prze- 
wodniczącege, czy poczuwa się do winy, oświad- 
czył Habar, że ubolewa, że dał się popchnąć 
do ogłoszenia nieuzasadnionych ataków na człon- 
ków-rządn koalicyjnego i cofa wszystkie 
zarzuty, podniesione w broszurze „Panama rzą- 
dów koalicyi*, oraz prosi publiczność o przeba- 
czenie za wprowadzenie jej w błąd. Strona 
skarżąca coinąła następnie Żądanie ukarania 
oskarzomego. Po odstąpieniu prokuratora od 
oskarżenia trybunał wstrzymał postępowanie 
przeciw Hrabarowi. 


Pedróte króla Piotra. 


Belgrad. Król Piotr ndaje sią 13 lutego b. r. 
na 5-dniowy pobyt do Rzymu w odwiedz'ny 
do króla włoskiego. Król pojedzie przez Rjekę. 
Podróż króla do Paryża nastąpi w maju. 


Prezydent Falliores w Rzymie. 


Rzym. „Messagero* donosi, że prezydent 
Fallieres przybędzie w maju do Rzymu na 
uroczystości jubileuszowe królestwa włoskiego. 


Spisex anarch'styczny w Japonii. 


Londyn. „Daily Chronicle* przynosi szczegóły 
o wykrytym spisku anarchistyczny m, 
zwróconym przeciw cesarzowi japońsk ie- 
mu. Za przynalezienie do tego spisku skazano 
na śmierć 26 osób, Władze japońskie zakazały 
pismom japońskim ogłaszać informacyj © tym 
spisku, który był bardzo szeroko rozgałęziony. 
Oprócz cesarza mieli być zamordo- 
wani: cesarzowa I następca tronu. 

Wykryto też bardzo wielkie laboratorynm dla 
przygotowywania bomb. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 17 stycznia, 


Kalendarzyk kościelny: Antoniego op. 


Min. Pichon zauważa, że dotyczące konfe- | wyznaacy. 


rencye międzypaństwowe toczą się dalej. Spo- 


będzie bardziej ludzką, 
Dep. Emil Constant omawiał aneksyę Bo- 


w Poczdamie, sprawę Krety. 


Dep. Karol Benoist żądał od ministra Pi- 


i } toc | Kalendarzyk astronomicany: Wschód 
dziewa się, że w przyszłości wojna na morzu |słońca o godz, 7 min. 33, zachód o godz. 4 m. 06; 


długość dnia godzin 8 min. 33 


SE ; Prognoza stacyi meteorologieznej 
śni i Hercegowiny, pożyczkę węgierską, zjazd|w Wiedniu: Zmienie, pochmurnie, mierne wia- 


try, temperatura wyższa, pogoda niestała. 


2 kor. od 100 egz. dla ramiejsnewych. a 


l kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Noblesse oblige“, 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): „Krowo- 
derskie zuchy*. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza: 
w sali Muzeum tochn.-;rzemysłowego o godz. 7 
wierzorem: K. Zalewski: „O mater;alistycziem poj- 
mowaniu dziejów“. i 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie w auli I szkoły realnej o godz. 6 wieczo- 
rem; dr Józef Ujejski: „Filomaci*, 

Posiedzenie plenarne Izby handlowej i prze- 
mysłowej o godz. 4 po południa. 

Posiedzenie w Towarzystwie technicznem 
o godz. 7 wieczorem. 

Zebranie wszystkich byłych członków Chór 
akadumickiego o godz. 6 wieczorem. 

Wieczór taneczny w klubie pocztowym. 

Wystawa w Tow, sztnk pięknych od godz. 11 
do 4 po poładniu. 


Taatr miejski we Lwowie: „Tosca“, 


Kaprysy zimy. Niespodzianki, jakie codziennie 
niema! przynosi nam tegoroczna zima, przyzwyczaiły 
już niemal wszystkich do pewnej w tym kierunku 
obojętności, a nawet rezygnacyi. Mimo to jednak 
wczorajszy drobny kapuśniaczek, jaki wieczorem 
zaczął wraz z silnym wiatrem siec w oczy prze- 
chodniom, wywołał znów łatwo zrozumiałe niezado- 
wolenie wobec zapodzi ostatnich czterech dni, że 
pogda zapewne „już się ustaliła“. 

Święto Jordanu (Bohojawłenije) przypada w b. r. 
w czwartek, t. j. 19 stycznia, wskutek czego w 
gracko-katolickiej cerkwi $w. Norberta w Krakowie 
już we środę rozpoczynają się nahożeństwa, we 
czwartek zaś, w sam dzień uroczystości, po ran 
nem nabożeństwie snma rozpocznie się o godz. 10 
a po ukończeniu tejże około godz. pół do 12 wyj- 
dzie procesya na plantacye tuż naprzeciw cerkwi, 
gdzie odbędzie się święcenie wody na pamiątkę 
chrztu Zbawiciela w rzece Jordan. s 

Mięsu argentyńskie. Otrzymujemy następujące 
zawiadomienie: Od wtorku, 17 b. m., rozpoczyna 
się sprzedaż mięsa argentyńskiego w trzech jat- 
kach (dwie przy placu Jabłonowskich, jedna 
przy ulicy Asnyka), oznaczonych odpowie: 
dniemi napisami. W interesie publiczności, 
dla uniknięcia tłoku, sprzedaż odbywać Bię będzie 
rano od godz. 7 do 11 i po poładniu od godz. 2 
do 4. Ponieważ mięso jest w stanie zamr żonym, 
potrzeba zachować powne ostrożności przed jego 
użyciem Mięso, przeznaczone na pieczeń, musi być 
przechowane w temperaturze pokojowej tak długo, 
dopóki całkowicie nie odtajs. Mięso na rosół 
na'eży włożyć do zimnej wody również na tak 
długo, dopóki całkowicie nie odmarznie, wody tej 
jednak nie należy odlewać, ale w tej samej 
gotować Wogóle im w wolniejszam tempie mięso 
odtaje, tem będzie lepsze i smaczniejsze. 

Proces o zabicis Rybaka. Jak wiadomo, pro 
ces przeciw Trudnowskiemn o zamordowanie Ry- 
haka został w listopadzie u. r. odroczony, a akta 
sprawy oddano sędziemu Śledczemu dla nałeżytego 
wyświetlenia okoliczności, czy Rybak pozostawał 
na usługach ochrany. Mimo sprzeciwu ze strony 
obrońcy oskarżonego dra Marka powierzono dałsze 
prace w tym kierunku sędziemu drowi Isossowskie 
mn, wobec czego odstąpił dr Marek od zamiar 
oddania swego materyału dowodowego sądowi, w 
kierunku ustalenia szpiegostwa Rybaka, tłómacząc 
sią brakiem zaufania do dra Bossowskiego, Dopie- 
ro na rozprawie mają się zjawić liczni Świadko- 
wie, którzy stwierdzą stawiane Rybakowi przez dra 
Marka zarzuty i z tego też powodr - proces zapo- 
wiada się nader sensacyjnie. 

Opłatek w IX Kole T. S. 3. imienia królowej 
Jadwigi odbył się w niedzłelę wieczorem w obec- 
ności licznie aaproszonych gości w lokalu Koła 
mieszczańskiego. Wśród pięknie przybranych ziele- 
nią stołów zasiedli między innymi art. malarz p. 
Benedyktowicz, posłowie Bandrowski, Zieleniewski, 
pp. Natanson, arch. Zubrzycki, ks. Głowacki, radca 
Kosobucki, Dr Lubecki, prezes „Gwiazdy* p. Bo- 
jas, oraz reprezentanci i członkowie wielu tutej- 
szych towarzystw. W podniosłym nastroju przemó- 
wił na wstępie katecheta sem. naucz. ks. Masny 
w imieniu zebranych, życząc młodemu Kału jak 
najlepszego rozwoju. Nader serdecznemi słowy po- 
witała przewodnicząca Koła, p. Helena Strokowa, 
wszystkich gości, wyrażając przytem radość, że 
wielka wspólna idea, jaka Towarzystwn przewośzi, 
łączy wszystkie stany do pracy nad zdobyciem 5A- 
modzielnego bytu, W imienin Gł Zarządu T. S. L. 
zabrał głos p. Natanson, który w dłuższej przemo- 
wie wskazał na owocną 20-letnią pracę T. S. Lu, 
stwierdzając równocześnie, że hasła, przez nie gło- 
szone, znalazły należyty oddźwięk w całom polskiem 
srołeczaństwie. Wśród szeregu dalszych toaetów 
wniosła p. Pindelska zdrowie duchowieństwa, dalej 
przemawiał Dr Lubecki imieniem Czytełzi kato- 
lickiej i Straży polskiej, zaznaczając że dotychcza- 
gowa działalność IX Koła zapisała się już chlub- 
pemi zgłoskami w dziejach uświadomienia naszego 
ludu, przyczem przewodnicząca p. Holena Strokowa 
ponosi lwią część położonych zasług. Odczytano 
nadto pismo ka. biskupa Bandurskiego, w którem ten 
wyraża Życzenie, aby Koło stało się niezdobytą 
twierdzą i warownią, rozbijającą wszelką przemoc 
i złość wrogów Polski, 

Z Resursy urzędniczej, W sobotę dnia 21 
stycznia b. r. odbędzie się wieczorek z tań- 
cami, na którym będzie główne rendez-vous ma- 
jących się kostyamować w dniu 1 lutego b, r. 
Początek o godz. 9 wieczór. 

W Czytelni dla kobiet im. Słowackiego odbę- 
dzie się dnia 18 b. m. t. j. we środę tombola, po- 
przedzona produkcyami humorystycznemi. Początek 
o godz. 7. Wstęp 40 bal 

Smiałe włamanie. Wieczorem w niedzielę mię- 
dzy godziną 8 a 9 dokonano nader Śmiałego wła- 
mania do mieszkania p. Julinsza Krzykowskiega, 
dyrektora Zakładn zastawniczego Kasy Oszczędno- 
ści miasta Krakowa, W czasie tym nie było ni- 
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kogo z domowników w mieszkaniu, z czego sko- 
rzystał widocznie dobrze znający rozkład pokoi zło- 
dziej i wdarł się przemocą, wyłamawszy zamek, 
drzwiami, do wnętrza, Służąca p. Krzykowskiego, która 
powróciła po godzinie 9-ej do domu, ujrzała ku 
swemu zdziwieniu drzwi na oścież otwarte, a przy- 
tem znacznie uszkodzone, okna w salonie, wycho- 
dzące na ulicę, również pootwierane i zapaloną 
lampę w przedpokoju. We wszystkich pokojach pa- 
newał nieład, świadczący o gorączkowych poszuki- 
waniach sa „żerem*, w jadalnym zaź rozbił spraw- 
ea kredens, skąd ukradł wiele srebrnych naczyń, 
jak kubki, koszyczki, tace i t. p. Również w dru- 
gim pokoju rozbito biurko, skąd zabrano także dużo 
cennych przedmiotów. Powiadomiena policya roz- 
poczęła energiczne śledztwo, które jednak do tej 
pory nie wydało żadnego reznitatu, Wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa kradzieży dokonać ma- 
aiał jakiś murarz lub człowiek zajęty przy budo- 
wie, gdyż na dywanach pozostawił on liczne ślady 
pyłu ceglanego. Szkoda, jaką ponosi p, Krzykow- 
ski, jest bardzo znaczna, 

Kradzież. Wczoraj po południa dokonano kra- 
dzieży n ślusarza p. Rzepki, zamieszkałego przy 
ulicy Wiełopo!e pod l. 7, gdzie niewyśledzony do- 
tychczas sprawca rozbił szafę i zabrał z niej część 
garderoby, 

Przemycanie sacharyny. Do sądu w Ostrawie 
Morawskiej został odstawiony z powoda wielkich 
oszustw funkcyonaryusz spedycyjny, Otton Hirsch, 
zajęty w firmie spedycyjnej Anioniego Nsufelda w 
Przywozie. Hirsch na szkodę swego pryncypała i 
jego klienteli zarazem popełniał oszustwa. Z zem- 
aty zadenuncyował Hirsch swego pryncypała. zə- 
znając, że Neafeld przemyca sacharyną. Okazało 
się to prawdą. Władze skarbowe znalazły w skła- 
dzie Neufelda 18 skrzyń sacharyny wartości 40 
tysięcy koron. Neufeld i jego urzędnicy Nadel i 
Kffonberger zostali uwięzieni. Grzywna skarbowa, 
która spadnie na Nenfelda, wyniesie około 2 milio- 
ay koron. Pochodzenia sacharyny dotąd nie stwier- 
dzeno. 

Stowarzyszenie lekarzy w Warszawie. Z War- 
szawy donoszą: Władze  zalegalizowały ustawę, 
czyli statut Stowarzyszenia lekarzy warszawskich, 
które objęło spadek po zamkniętem w roku zeszłym 
Stowarzyszeniu lekarzy polskich w Warszawie. 

Ludność Wiednia. Tymczasowe obliczenia we- 
dług spisu ludności =s dnis 31 grudnia roku ze- 
ssłego wykazały, że Wiedeń liczy 2,050.000 mie- 
szkańców, o 300.000 więcej, niż przed 10 laty. 

Mrozy w Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Od 
wczoraj panuje tu niebywały od dawna mróz, do- 
chodzący do 12 stopni. Stacya meteorologlczna za- 
powiada, że mróz ten utrzyma się jeszcze przez 
kilka dni. 

Morderstwo rabunkowe w Wiedniu. Z Wie- 
dnia donoszą: W XX dzielnicy Brigittenau zamor- 
dowano wczoraj rentiera Jakóba Debejana. Morder- 
cę aresztowano zaraz po zbrodni.  Jestto były bu- 
chalier Alinian, który zamordował Dabejana w cs: 
iach robunku. 

Katastrofa balonu. Z Berlina telegrafoją: Ba- 
lon „Hildebrand“, który dnia 21 grudnia roku u- 
biegłego wzniósł się w powietrze i znikł bez óla- 
da, znaleziono wczoraj koło Wildenbruch na Pe- 
morzu, Balon był zupełnie zniszczony. W gondoli 
znaleziono zwłoki dwóch aeronautów, którzy jechali 
tym balonem. 

Lawiny śnieżne w Hiszpanii. Z Madrytu dono- 
szą: Koło Pueblo de Gordez lawine zrzneiła do 
rzeki lokomotywę i 8 wagonów pociągu, który u- 
tknął w śniegu. Tor uszkodzony. Połączenie tele- 
graficzne przerwane. na lag” 
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Mianowania. Cesarz zamianował radców proku- 
ratoryi skarba dra Macieja Mączyńskiego i dra 
Wincentego Mączyńskiego starszymi radcami pro- 
kurateryi skarbu, 

Min ster sprawiedliwości zamianował radcami s4- 
du krajowego sędziego pow. Stanisława Wyrobka 
w Krakowie dia sądu kraj, w Krakowie, Antonie- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


í Józeld Kuleszy 


naprzeciw on 6 tarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
TS wych pomników zpiaskowca, gTa- 
4 nitu i marmora. Podejmuje się 
5 wykonanie grobowców w miejscu 
j i na prawinoył. Telefon 759. 
4130 
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w Rrzysztoforach (Rynek 35) 
w salach magazynu fortepianów 
45 18 0 


firmy 


B. Gabryelska 


Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, St, Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamoćki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautach, K. Pochwsiski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziemiło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Żelechowski, Żarnecki. 


dzieci 


Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy, — Salon otwarty cd godz. 
9 rano do 7 wieczór. 
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pozostających pod ma 


uchronić przed gruźlicą. Mleko jako nade 
nabywać można przez zamówienie w biurze W. Í 
wprost u właścicielki „Obora hygieniczna* Prądnik Czerwony I. 36. Cena za 
Zofia Boczkowska, 


Nadmieniam. że mleka krów szczepionych mle odsyłam do Laktolu i tam go na- 
bywać nie można. 


j pieczeń sarnia 1 


go Turyczyna w Rzeszowie dla sądu obw. w Tar |o mały włos „przez te podolskie barany“ nie- 


NOWA REFORMA. 


nowie, Feliksa Franicza w Krakowie i zast. prek*| rozegranym: 


Mieczysława Ajdukiewicza w Krakowie dla sądn 
krajowego w Krakowie, dalej sędziów pow. dra 
Jana Korniakiewicza w Krakowie dla sądn obw. 
w Nowym Sączu, dr. Pawła Heraina w Krakowie 
dla sądu kraj. w Krakowie, Kazimierza Mischkago 
w Krzeszowie dla sądu obw. w Wadowicach. Ka- 
zimierza Munka w Limanowej dla sąda obw. w 
Tarnowie zast. prok. dr. Bronisława Markiewicza 
w Rzeszowie dla sądu obw. w Rzeszowie, sędziego 
pow. w Krakowie, dra Jana Schwarzenberga — 
Czernego dla sądu kraj. w Krakowie. Minister 
spraw. zamianował sędziego pow. i naczelnika sądu 
w Strzyżowie, dra Zygmunta Tałasiewicza radcą 
sądu kraj, i naczelnikiem sądu pow. tamże. 


Szopka kntkouska”. 


Grono literatów i artysiów, które przed laty 
utworzyło w Krakowie „Zielony Balonik*, do- 
stępny tylko dla „wybranych“, otwiera obecnie 
podwoje kabaretu dla „szerszej* publiczności. 
Pierwsze przedstawienia dały przedewszystkiem 
to, co stanowiło zawsze punkt kulminacyjny sē- 
zonu „Szopkę krakowską“, „reyue* wszystkich 
aktualności lokalnych, krajowych i polskich 
w ogóle, w literaturze, sztuce, polityce, we 
wszystkiem zresztą, co „nasze życie niesie*. 
Widowisko odbywa się, jak dawniej, w „Jamie 
Michalikowej", która rozszerzyła swe ściany 
(przybudowano nową salę). W niej to za kota- 
rą ustawiono szopkę, dzieło p. Kamockiego. 
Wielki gmach, w stylu gotycko-romańsko-bro- 
nowickim, pokryty słomą, złocony, różnokoioro- 
wo wyklejany. Zasłona z zielonej chustki bro- 
nowickiej kryje ściankę szopki, za którą znaj- 
dują się kulisy dla lalek i lalkarzy. Laiki wy- 
konali artyści rzeźbiarze dr Kunzek, Paszet, 
Szczepkowski; wysuwają lalki na scenę i poru- 
szają niemi Józef Czajkowski i Puszet. Na 
fortepianie: gra Witold Noskowski, recytuje 
tekst satyry: Teofil Trzciński. 

Przedstawienie „Szopki* ujęto w formę pro- 
logu i trzech aktów. Po podniesieniu kurtynki 
ukazuje się król Herod (w afiszu F.A. Łat, 
dyrektor Akademii sztuk pięknych) w mundu- 
rze urzędnika austryackiego VI rangi: przy 
szpadzie, z pióropuszem w ręku. Witają go 
trzej królowie, przynosząc nowinę, że z dyrek- 
turą Akademii coś się źle poczyna i że na 
Zwierzyńcu urodziła się dziecina „Jacek*, któ- 
ra wypędzi Heroda ze stolicy. 

Mówią, że to jest przyszły Akademii kacyk, 

A imię jego: Jacek. i 
Chociaż ledwie dni parę liczy to dziecię, 

Już się czterdzieści jeden razy zrobiło w portrecie, 
A jak się namaluje raz czterdziesty drugi, 
Zabieraj, bracie, stąd twoje sztaiugi... 


Po rozmowie z portyerem Akademii i rze- 
źbiarzem Kuncykiem, który we Lwowie 
„był jakimś fizykiem“, Herod, drżący ze stra- 
chu, musi wysłuchać perory „zorganizowa- 
nego malarza”, który na nutę „Czerwonego 
sztandaru* przedstawia okropne stosunki, pa- 
nujące w Akademii, domaga się „ośmiogodzin- 
nego dnia pejzaży* i grozi strajkiem. Heroda 
zabija potem Śmierć, której postać przypo- 
mina znanego publicysię. 

W  „Inuterludyum*, jak tradycya szopzi wy- 
maga, występuje żyd, poczem rozpoczyna się 
akt drugi. Footballista, typ w ostatnim 
czasie „uobywatelony* w Krakowie, w prze- 
pysznym wiersza opisuje zapasy „piłkarzy, któ- 
rzy strzelają sobie do twarzy* i zapowiada 
przybycie „bramkarza“ krajowego, Hr. 


Na Sejmie dziś czuwałem 

Dzień cały, całą noc, 

Ach, tam się nasłachałem 

Muzyki cudnej moc. 

Tam muzykanci byli 

W rubaszkach barwnych swych, 

Lecz w pamięć mi się wbili 

Trzej najdzielniejsi z nich: 
Staruch, co w puzon dmie, 
Makuch, co pultem rżnie, 
Skwarko z wielkim bam, bum, 
Zrobili w Sejmie szum. 


Przedstawia się potem publiczności Jacek 
Symbolewski (kozie nogi fauna i frak), 
śpiewając na nutę koiendy o panu Twardow- 
skim: 

Ni to pies, ni to bies, 

Raz po razu zmieniam stan. 

To w pirogu, to znów bez. 

To profesor, to znów pan. 

Na Zwierzyńcu, czy też w Tyńcn, 
Husarz, dziewka, krowa, chłop, 
Wszędzie golę me symbole, 

A ty zgadnij, alboś czop... 


Jacek proponuje marszałkowi wymalowanie 
portretu: 

Witam marszałka! Szukam wszędzie, gdzie tu 

Znaleńć modela do nowego portretu _ 

Oddawnam sobie upatrzył marszałka, 

Bardzo mi się podoba pańska pałka, 

Plan mam już gotowy: 

Ptaszek będzie panu wyfruwał z głowy, 

Na dragim planie pantsra i dwie krowy, 

A zaś na fujarce do ucha 

Będzie panu grał faun o twarzy Starucha. 


, Marszałek na to: 

Ślicznie panu dziękuję, 

A jeśli pan pozwoli, to lepiej słę sfotografują. 
Albo wreszcie z dwojga złego. 

To jaż wolą Sichulskiego, - 
Człowiek młody, ale taktowny i bardzo do rzeczy.. 


W ten duet wpada Teofil Trzciński, 
„dyktator koncertów krakowskich", i po ustą- 
pieniu Jacka i marszałka (ostatni poszedł się 
zdrzemnąć do „Prawicy Narodowej*) prowadzi 
dyalog z Wagnerowskim kandydatem na 
dyrektora teatru, który jako Lohengrin w sre- 
brzystej zbroi na łahędziu przybywa na scenę. 
Dyalog ten jest także przepysznym figlem ma- 
zycznym, bo Wagnerowski cokolwiek rozpocznie 
na nute Lohengrina, po czterech taktach prze- 
chodzi zaraz w „Wesołą wdówkę”*, w „Roz- 
wódkę* it. d. s 

Z kolei kandydat na dyrektora teatru przed- 
stawia się członkowi komisyi teatralnej M. Y. 
Cielskiemu, który zgadza się na to, aby o- 
peretka zagościła w teatrze krakowskim. On 
sam zgorszenia sią nie sbawia, bo za kulisy 
nie chodzi: a 
Dwa razy był tem tylko dzięki łagca boskiej, 

Raz u Sady Jako a raz na jubileuszu Wojnowskiej. 

Wypowiada swe zdanie także Kleo, „tyran 
krakowski*, który następnie opiewa chwałę Wiel- 
kiego Krakowa, poczem się cofa, bo marszałek 
krajowy wraca z sufrażystką. Ona domaga 
się równych praw dla kobiet, marszałek ucieka 
zasypany gradem słów. 

Akt II rozpoczyna przygrywka na natę „Gau- 
deamus igitur“, poczem na scenie pojawia się 
rektor wazechnicy Starnowski i składa ży- 
czenia rektorowi akademii sztuk pięknych W y- 
czółowi przy akompaniamencie nkłonów be- 
dela Manghi. Magnificencye ustępują następ- 
nie miejsca mistrzowi Grdyca z synem, 
który opowiada. jak to „z Tadziem, swoim sy- 
nem* zdobył, a następnie stracił Barbakan dla 


B. A. Deniego. W stroju polskim, z laską mar-| panoramy. Ponieważ Kraków okazał się tak 
szałkowską, opowiada o „matcha“ lwowskim, | niewdzięczny, przeto jedzie do Belgradu, aby 


z marką: „Grunwaldć 2 lata 


FAAŁEK i TUREK, KRAKÓW 


ulica. Szewska l 23 


fabryczny skład grzebieni, szczotek i luster. 


Mlieko 


„Obory kygienicznej" krów szczepionych przeciw grnżiicy, 


dzorem lekarza i weterynarza. Mieko badane i rozbie- 
rane bakteoryciogicznie I chemicznie, wskazanem jest w pierwszym rzędzie dla 
sztucznie odżywianych, jak również dla osób słabych i chcacych się 

r odżywcze, a jedynie zdrowe i pewne, 

Mikulskiego, Jagieliońska 9, lub 


litr 60 halerzy. 


Zające podolskie bez skórki szt. 2'50 K, cozaker sarni 1 kgr. 2'80 K, 
kgr. 2'40 K — również drób tuczony, konserwy owocowe 


i jarzynowe po bardzo niskich cenach — 


e E Schoimmerm, Kraków, Fiorytńska 35, M. Telefonu (565. |... 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul Jagiellońska 10. 


Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebro stołowe 
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LDWASSER, Krakowie, 


Gerarantujezay za każdy 


400000004000040000004 
próba przekona 
każdego o jakości. 


 Winofrancuskie 


Barsoc za . 
Graves super za 3:00 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały rynek. 
9909990232099999990+ 
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Magazyn koniekcyi da 


w Krakowie, 
poleca wielki wybór nowości w kestyu- 
mach i płaszczach jesiennych. 


Zakład pogrzebowy „ 
WANA BZ O LET EG OD 


Piar Szczepański L 2 (dom własny), — Telelon Kr 331. 


Zakiaa podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowedzania zwłok ze parett 
20 


W Krakowie jedyny, który posiada własey wyrób trumien. 


tam „wymalować fakt także historyczny, lubo 
mniejszej wagi, zamordowanie Aleksandra i 
Dragi". Po występie żyda przybywa starzec, 
który musi być wiecznie młodym, skoro Młodej 
Polski trzeba“. Za nim idzie siwowłosa o ku- 
lach, postać czcigodna literackiej „Młodej Pol- 
ski* i śpiewa: 
„„Ja jestem literacka młoda Polska, 
Lata płyną, szósty krzyżyk zbliża się bez mała, 
Ale nazwa mi jakoś szczęśliwie została... 
Dzień za dzłonkiem marnie schodzi. 
Czas na czole zmarszczki pisze, 
Myśmy jeszcze ciągle młodzi, 
Nie starzejsm, towarzysze, 
Skoro literacka gleba, 
Tak opornie młodych rodzi: 
Młodej Polski Polsce trzeba — 
My musimy wciąż być młodzi! 
„Po niej idzie Psyche polska, która opo- 
wiada swe przejścia: 
Mnie z letargu zbudził niezapomniany Przybysz... 
Gdyby te lata wróciły, och, gdybyż! 
Zaświatowych praidei cuda, 
Szopen — absolut — i wóda! Ę 


Nieszczęsna po dalszych zawodach stawia się 
do rozporządzenia footbalisty, a gdy ion ją 
odtrąca, idzie szukać nowego Erosa .. 

„Z kolei słychać za sceną popularne: „Hi, hi, 
bil“ i wkracza sam wielki Fryderyk, aby po- 
zawądzić nieco ze swym „historien“ z Adolfem 
Reinhardtem-Dramoczyńskim, póki obu nie wy- 
pędzi ze sceny policyant krakowski, aby zrobić 
miejsce dla Jerzego Archaniołowskiego, 
prez, Twa „Polska sztuka skogutkowana“, Ba t- 
taglia, znowu mistrz Grdyka z synem Ta- 
dziem, poczem przewija sią przez scenę Pade- 
rewski. W końcu Dziaduś-Solski z „Be- 
tleem Polskiego“ i śpiewa: 

Musi dziadaś, musi 
Pochlebiać Radusi, 
Bo Radusia dla dziadusia 
Subwencyjkę dusi. 


Policyant usuwa potem wszystkich a na scen- 
ce pojawiają się figury antorów Boya i Wi- 
tołda Noskowskiego i wykonawcy Teofi- 
ła Trzcińskiego i dziękując za wysłucha- 
nia „Szopki*, wzywa mieszkańców, aby się nie 
zmieniali i na przyszłość przedstawieniom ma- 
teryału dostarczali. 

Taką jest treść „Szopki*, bardzo pobieżna 
i nie dająca zupełnie wyobrażenia o jej humo- 
rze. Trzeba zobaczyć te lalki, poruszane nie- 
zwykle sprawnie przez lalkarzy, usłyszeć te zło- 
śliwości, bynajmniej jednak nie uszczypłiwe, a 
zwłaszcza w interpretacyi Teofila Trzcińskiego, 
który do złudzenia potrafi naśladować głosy 
wszystkich, występujących w „Szopce* postaci. 
Publiczność garnie się też tłumnie na przedsta- 
wienia, których było już cztery a zapowiedzia- 
ne są dalsze trzy. Zapewna nie wystarczą one 
dla Krakowa i nastąpią dalsze jeszcze, zanim 
„Szopka“ wyjedzie do Lwowa, gdzie dorobione 
będą figury prezydenta Ciuchcińskiego i dyre- 
ktora teatru Hellera i do Zakopanego, gdzie za- 
miast „footbalisty* występować będzie „nar- 
ciarz*. (a. k.) 


Odpewiedzialuy redaktor i wydawca: | 
Michał Konopiński. 
mód pasaż 


Buch przejezdnych. 


Kraków, 16 stycznia. 
HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Ziazienki, Re- 
stauracya i kawiarnia na miejson): drowa Stef. Martin- 
feidowa, Mieczysiaw Wróbel z Warszawy, Leon Förster 
z żoną, L. Konan z Zakopanego, Jan Gargulak z Trze- 
vini, Ed. Zilrer z Freibergu (Saksonia), B, Matonorowski 
z Kien, Ignacy Czerwiński z Petersburgu, Józef i Jerzy 


Wtorek, 17 Stycznia 1911, 


paz 


Sporyszowie z Warszawy, D. Heiner z Tarnowa, Englb, 
Micza z Wiednia, H, Heerr, L. Holicz z Zakopanego, 
Stanisław Pioltowski z Przywozu, Józef Kiendzieradny 
z Berna, Karol Ropałaki z Witkowie, M, Michalik z Pra- 
gi, Robert Ostrowski ze Lwowa, Stanisław Olszewski 
z Przerowa, 

HOTEL KRAKOWSKI: Karol Witkowski z Czerniowiec, 
Bronisława Lorentcka z Radomyśla, Maryan Lozenteki 
z żoną z Wiednia, Jan Pol z żoną z Cieszyna, Adam 
Kanarek z Skowierzyna, Jan Deptuch, Franciszek Miro- 
sławski z Zakopanego, Franciszek Niepokój z Krosna, 
Zygmunt Dylski ze Lwowa, Mikołaj Piekarczyk z Pil- 
zna, Stanisław Dybowski z Poznania, Zygmunt Wątorek 
z Gruszowa, Józef Szewczyk z Katowic. Miecz:sław Ta 
bor z Warszawy, Tadensz Godyń z Wilna, Franciszek 
Kosiara ze Lwowa, Czesław Stasicki z Poznania, Józef 
Tynloki z Kołomyi, Stefan Grajck z Budapesztu, Irena 
Majewska, Helena Gadowska z Tarnowa, Józef Gałecki 
z Częstochowy, Mieczysław Osiecki z Łodzi, Ryszurd Ta- 
warnicki z Litwy. Jam Zubizycki z Limanowej, Teodor 
Wisłocki z Kumieńca Podolskiego, Mie zysław Leśny 
z Kijowa, Teofil Czaja 2 Oświęcimia, Bolesław Mikos 
z Tarnobrzega, (zestaw Witecki, > 

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od- 
restaurowany. Parkiety, Światło elestryczne, restauracya, 
łazienki i stujnia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze oyrzan ): Ja- 
dwiga Radziewiczowa z Warszawy, Michałowie Cegłow- 
sey z Syrakuz (Ameryka), Cecylia Heller z Tyczyna, 
Stefana Wójcicka ze Lwowa, Mateuszowie Starczewscy 
z rodzną z Olkusza (Król. Pol), Jan Piechowski z Pro- 
szowio (Król. Pol), Kazimiera Kamińska z Przerowa, 
lzesław Górnikowski z Polauki, Władysław Ośmitski 
z Rawy Ruskej, Teofila Przebylska z Tarnowa, Maryan 
Klein z Berlina, X. ksawery Olszański z Miechowa Mo- 
tyc Gutter z Wiednia, Stanisław Nossek z Pragi, Wim 
centowie Wagnerowie ze Stanisławowa, Jan Fiedier 
z Budapesztu, Stefan Kuhn z Czerniowiec, Stan. Orze- 
galska z Rabki, an 


Kursa telegraliczne, 

Wiedeń, 16 stycznia, Losy: m) proceat.: Austcyackie 
sakladu kred, z obl, pro. g roku 1880 3-pra. 38%--, Auste, 
gaki, kr. $ opl, pro, g r. 1889 3-pro. 2331:50, Uregul, Da- 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pro. 301'/5. Węg. Bauku hip. 
po 100 złr. 4-pro, 256'50, Pożyczka serb. prem, po 100 fr, 
2-pro. —*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr, 41°25. Zakł, kred. dla h, i p. po 100 gir. 531*—, 
Clary 40 złr, m. k. 205*—, Pożyczka m, Insbruka 90 
słr. 109—, Losy m, Krakowa 30 s}, 8»*—, Pożyczka 
m, Lublany 20 sir., —'—, Palfy 40 sr. 265*—, (zerw. 
krzyża Tow. austr. 10 złr, 9:*50, Uzerw, krzyża węg. 
Tow. b złr. 61*—, Losy fund. aroyks, Rudolfa 10 złr. 
66*—, Salma 40 mir. m. —*—. Pożyczka Salcburga 
90 glr, £6u"*25. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fe. 
262'50. Tmeskio oblig. prem. kolei pro, —'—. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku 533 —, 

Berlln, 16 stycznia. Austryaokie banknoty 85*25, Spi- 

tas "=, 
on 16 stycznia. Renta 3-pro, 97:50, Mąka —*—, 

Frankfurt, 16 stycznia, Austr. kred, 216'15, Koleje pań- 
stwowe 159*—, Discouto 195: 0. Laura —'—, 

Usposobienie: Słabe niezmienione. 


wiedeń, 16 stycznia. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akcyc: Austr. Zakł, kred. 65łŁ 4%, węg. Zakł. kred, 
868 75, Anglobanku 325 75, Uniovbanka 637 25, Lón: 
derbanku 536 —, Bankverein 558 —, Bodeneredit 13 42, 
Galio. Banku hipotecznego 664 —, Kolei państwowych 
754 25, kolei południowej 116 60, kolei północnej 51 50, 
kolei Czerniowieckiej — —, Alpiny 767 25, Rima Ma- 
ranyi 672 —, Praskiego Tow. żelaznego 25 96, Fabryki 
broni 747 ==, Akeye tureckie tyt. 367 —, Gal. ako, Tow. 
kop. n. 817 —, Obi. węg. indemniz. 52 50, Renta ma- 
jowa 93 26, Austr. renta koron. 83 16, Węgier. renta 
koron. 92 15, 56-letnie Listy Tow. kred, ziemsk, 92 15, 
99/, Listy Banka hip. 93 46, 4!/,9/, Listy Banku hip. 
v9 36, 6"/, Listy Banku hip. 110 50, 49%/, Listy Banku 
kraj. P4 —, 4'/40/, Listy Banku kraj. 9% 50, 4*/, Gal. 
Obl. propin. 93 60, 4%/, Gal, pożyczki kraj. 1893 93 65, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 92 65, Losy tureckia 263 —, 
Marki 117 47, Ruble 253 75, Rosyj. pożyczka 104 29, 
Ascye praskiego banku kredyt, — —,4'/ą pożyczka m, 
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
siją"lo 99 10. 

Uspowobienie: silne. 


Berlin, 16 stycznia, (Zamknięcie giełdy). Austr. kre- 
ayty 215 —, 4ustr. Kotej państw. 10923; Disoonty 
190'87; Tow. handlowe 17087; Warszawsko-wiedeńskie 
22450; Losy tureckia 183:75; włoskie —*—; Noty 
austr, 6505; Wiedeń krótki 850:05; Noty rosyjskie 
21640; Nowy Jors —'—; 43/, polsk, listy zastawne 
v6'20; Ameryk, noty 4'9'25;A?/, prusuie konsole 85*20; 
Lombardy 41*—; Reichsbank 142*—; Packetfahrt 148:—; 
Warszawa krótkie —'—, 
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kiajów europejskich. 


lokalu, ul. Grodzka 25. 


ARTYSTYCZNE 


skromne -i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Ji 


Ridków, Punajewsaiego 1. 


oncordia* i , 


BEZPŁATNIE 


wysyła bogato ilustr, 
CENNIKI. 


Założony w r. 1872 l 


| Zakład grlystyczmo-kzaunieni 


BRACI TREMRECKICH 


3 Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462. 


S ponje się wykonania grobowców 
==! pomników, tak w miejsca jak na 
sprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu, 26 290 300 


Lr 1 
-Do dzenisimana włamywacza 
który dnia 12 b. m. po południu zakradłszy się 
do mego mieszkania, zabrał wszyst ką gardorobą 
¿|i wiele innych drogocennych rzeczy, a przede- 
wszystkiem puchar srebrny z dedykacyą arcyks. 
Karola Stefana, szarfę mist:zowsi.wa, 46 czt. że- 


i , Fioryańska 47 ' 
: | Telefonu Nr 808. | 
j Ameryk. urządzenia biuro- | 
| we i maszymy do pisania. | 


50 


| 
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- Rządca drukarni L. K. Górski 


